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FEDERACJA ROSYJSKA

Federacja Rosyjska
Głowa państwa: Władimir Putin

Szef rządu: Michaił Fradkow

Kara śmierci: abolicjonista w praktyce

Statut Międzynarodowego Trybunału Karnego: podpisany

Obrońcy praw człowieka znaleźli się pod narastającą presją; to samo dotyczyło społeczeństwa obywatelskiego. Władze ograniczyły pokojowe korzystanie z praw do wolności słowa i zgromadzeń. Dziennikarze byli zastraszani i atakowani, jedna z nich – Anna Politkowska – została zamordowana. Władze nie zwalczały z należytą gorliwością rasizmu ani dyskryminacji osób z powodu ich przynależności etnicznej lub orientacji seksualnej. Ciągle miały miejsce ataki na tle rasistowskim i homofobicznym – niektóre z nich miały tragiczne zakończenie. Szerzyła się przemoc wobec kobiet w rodzinie, a władze nie zapewniały odpowiedniej ochrony narażonym na nią kobietom. Milicja często omijała wszelkie zasady, które mają chronić zatrzymanych przed torturami. Na Północnym Kaukazie, a w szczególności w Czeczenii miały miejsce pozasądowe egzekucje, wymuszone zaginięcia i porwania, tortury – w tym także w nieoficjalnych centrach zatrzymań. W Czeczenii normą była bezkarność sprawców naruszeń praw człowieka, a szukające sprawiedliwości ofiary narażone były na nękanie i groźby śmierci. Europejski Trybunał Praw Człowieka uznał, że Rosja naruszyła prawa do życia, wolności i bezpieczeństwa, poszanowania własności i życia rodzinnego, prawo do odpowiedniego środka zaradczego, a także zakaz tortur. Rząd rosyjski nie współpracował też w pełni z międzynarodowymi mechanizmami przeciwdziałającymi torturom.

Tło wydarzeń
Partie opozycyjne protestowały przeciwko zmianom w prawie, w myśl których wynik wyborów jest ważny niezależnie od tego, jaka była frekwencja. Przyjęta w marcu nowa Ustawa federalna o zwalczaniu terroryzmu nie daje żadnych, wyraźnie określonych zabezpieczeń osobom zatrzymanym podczas operacji antyterrorystycznych i zezwala siłom zbrojnym na prowadzenie takich operacji poza granicami Federacji Rosyjskiej. Rosnący nacjonalizm wzniecił obawy co do wzrostu ksenofobii w okresie przedwyborczym w 2007 roku. Nowa polityka imigracyjna, która weszła w życie w styczniu 2007 roku, ograniczyła zagranicznym handlarzom możliwości pracy na rosyjskich targowiskach.

W maju prezydent Władimir Putin ogłosił kampanię przeciwko wszechobecnej korupcji wśród urzędników państwowych. Koszty korupcji, jakie ponosi państwo to 240 miliardów dolarów rocznie, czyli tyle, ile wynosi budżet federalny – takie dane podało w listopadzie biuro prokuratora generalnego. Władze sprawowały ścisłą kontrolę nad mediami, a w szczególności nad telewizją. Doszło do wielu zabójstw biznesmenów, urzędników i polityków, które ewidentnie zostały dokonane na zlecenie. Rosja przewodzi G8 - grupie największych uprzemysłowionych państw świata, a od maja również - Komitetowi Ministrów Rady Europy. Objęcie przez nią tych funkcji spowodowało ściślejszą obserwację Rosji w kwestii praw człowieka.

Na Północnym Kaukazie wciąż miały miejsce przemoc i niestabilność. W czerwcu zamordowano w Argunie lidera separatystów czeczeńskich Abdul-Chalima Sadułajewa, który zginął podczas walki z milicją i służbami bezpieczeństwa. W lipcu, w wybuchu  bomby zginął Szamil Basajew, lider opozycji czeczeńskiej, który wziął na siebie odpowiedzialność za atak na szkołę z Biesłanie we wrześniu 2004 oraz za inne zbrodnie popełnione podczas konfliktu czeczeńskiego.

Ograniczenia wolności opinii 

W kwietniu weszły w życie dalsze ograniczenia wolności słowa i zgromadzeń przyjęte jako poprawki do trzech ustaw federalnych – o zamkniętych jednostkach administracyjno-terytorialnych, o organizacjach publicznych i o organizacjach niekomercyjnych – a także regulacje uściślające wymagania stawiane organizacjom społecznym. Choć podobno miały poprawić przepisy dotyczące działalności organizacji pozarządowych, w rzeczywistości nowe środki kontroli finansów i działalności organizacji rosyjskich i zagranicznych okazały się nieprecyzyjne prawnie – pozwalają na arbitralną interpretację i nieproporcjonalne kary, a także manipulację przy źródłach finansowania dużych programów.

Uchwalone w lipcu poprawki do ustawy o „działalności ekstremistycznej” z 2002 roku poszerzyły definicję „ekstremizmu”; definicja w obecnej treści kryminalizuje też publiczne usprawiedliwianie terroryzmu i znieważanie urzędników państwowych. Wprowadzone poprawki grożą również ograniczeniem i penalizacją działalności organizacji społeczeństwa obywatelskiego oraz innych krytyków rządu.

Ataki na dziennikarzy
Dziennikarze byli nękani, atakowani i wszczynano wobec nich bezpodstawne procedury karne. Obrońców praw człowieka nękała administracja, a niektórzy z nich otrzymali anonimowe groźby śmierci.

7 października na klatce schodowej prowadzącej do jej mieszkania, zastrzelono Annę Politkowską, dziennikarkę i obrończynię praw człowieka. Wszystko wskazuje na to, że powodem morderstwa była jej działalność dziennikarska. Od 1999 roku odważnie opisywała w „Nowej Gazecie” konflikt i naruszenia praw człowieka w Czeczenii. Otrzymała za to liczne nagrody. Pisała też dużo o przemocy w armii, korupcji wśród urzędników państwowych i brutalności milicji. Otwarcie krytykowała władze rosyjskie i czeczeńskie, przez co była wielokrotnie zastraszana i nękana. 16 października w inguskim Nazraniu brutalnie rozbito milczącą manifestację poświęconą jej pamięci. Milicja zatrzymała co najmniej pięciu demonstrantów i oskarżyła ich o przestępstwa administracyjne. Czterech z nich oczyszczono z zarzutów, ale jeden z organizatorów zgromadzenia został ukarany grzywną. 

3 lutego sąd na dwa lata pozbawienia wolności w zawieszeniu i cztery lata dozoru sądowego za wzniecanie „nienawiści rasowej” skazał Stanisława Dmitriewskiego. Dmitriewski opublikował artykuły autorstwa liderów separatystów czeczeńskich, które jednak ani nie nawoływały do przemocy, ani do nienawiści. Pozarządowa organizacja, którą prowadził – Towarzystwo Przyjaźni Rosyjsko-Czeczeńskiej – w listopadzie dostała sądowy nakaz zamknięcia. Decyzja ta była częściowo spowodowana skazaniem Dmitriewskiego, ponieważ nowa ustawa o organizacjach pozarządowych stwierdza, że osoba skazana za „ekstremizm” nie może stać na czele organizacji pozarządowej.

Demonstracje

Wydano wiele zakazów demonstracji. Większość z tych decyzji można uznać za niezgodne z prawem i sprzyjające stopniowemu ograniczaniu swobody zgromadzeń. Uczestnicy pokojowych demonstracji byli zatrzymywani, mimo iż – zgodnie z przepisami - informowali władze w odpowiednim terminie o swoim zamiarze demonstrowania.

Przed szczytem G8, który w lipcu odbył się w Sankt Petersburgu, zatrzymano antyglobalistów jadących na szczyt, niektórych na podstawie nieuzasadnionych przesłanek.

W kwietniu oficerowie specjalnej jednostki milicji (OMON) podobno nadużyli siły rozpędzając liczącą ponad pół tysiąca kobiet, mężczyzn i dzieci demonstrację protestującą przeciwko domniemanej korupcji lokalnych władz w Dagestanie. Milicja miała bez ostrzeżenia wrzucić w tłum palące się, uszkodzone kanistry z gazem, w wyniku czego co najmniej dwóch demonstrujących zostało poważnie rannych, a jeden – Murad Nagmetow – zginął. Lokalna prokuratura wszczęła śledztwo w tej sprawie.

Konflikt na Północnym Kaukazie

Pozasądowe egzekucje, wymuszone zaginięcia i porwania, arbitralne zatrzymania i tortury, także w nieoficjalnych miejscach zatrzymań – to wszystko odnotowano podczas rządowej operacji antyterrorystycznej na Północnym Kaukazie, w szczególności w Czeczenii i Inguszetii. Ofiary konfliktu, które szukały sprawiedliwości przed rosyjskimi sądami lub Europejskim Trybunałem Praw Człowieka, były zastraszane przez urzędników. Ich obrońcy byli również nękani.

Konflikt, czasami opisywany jako powstanie, trwa w Czeczenii pomimo prób przywrócenia normalności. Siły federalne oraz czeczeńska milicja i służby bezpieczeństwa zwalczały zbrojne czeczeńskie ugrupowania opozycyjne, a siły federalne ostrzeliwały górzyste tereny na południu kraju. Z kolei ugrupowania czeczeńskie atakowały milicjantów i konwoje sił federalnych, a także podkładały ładunki wybuchowe pod samochody. Obecność licznych sił paramilitarnych, ich niekontrolowane działania i świadomość bezkarności sprawiały, że trudno było ustalić tożsamość osób odpowiedzialnych za poważne naruszenia praw człowieka. 

Międzynarodowe agencje szacują, że na terenie samej Czeczenii jest 180 tys. uchodźców wewnętrznych. Około 37 tys. z nich było zarejestrowanych jako mieszkańcy tymczasowych siedlisk, w których warunki życia były bardzo złe. W kwietniu czeczeński premier Ramzan Kadyrow stwierdził, że miejsca te są „gniazdami kryminalistów, narkomanów i prostytucji” i nakazał ich zamknięcie. Podobno zamknięto pięć z nich – mieszkało tam 4,5 tys. ludzi. W innych centrach niektóre osoby skreślono z list mieszkańców, mimo iż nie miały gdzie zamieszkać. 

Bułat Cziłajew i Asłan Izraiłow najprawdopodobniej padli ofiarą wymuszonego zaginięcia, dokonanego przez siły czeczeńskie lub rosyjskie. Około dziesięciu świadków widziało, jak zamaskowani mężczyźni w mundurach wpychają ich do samochodu. Działo się to 9 kwietnia w Czeczenii. W pobliżu miejsca pojmania znaleziono później żołnierski nieśmiertelnik. Miejsce pobytu mężczyzn pozostaje nieznane. Bułat Cziłajew był szoferem w organizacji pozarządowej Grażdańskoje Sodeistwie (Pomoc Obywatelska), która zajmuje się m.in. udzielaniem pomocy medycznej przesiedleńcom i wszystkim innym, którzy ucierpieli w konflikcie zbrojnym w Czeczenii.

W Inguszetii zbrojne ugrupowania miały rzekomo zamordować urzędników, zabijając również ich rodziny i nie oszczędzając dzieci, przechodniów i strażników. W związku z tą sprawą odnotowano arbitralne zatrzymania, jedną pozasądową egzekucję i tortury w milicyjnym areszcie. Poważne naruszenia, w tym tortury, odnotowano także w Północnej Osetii i Dagestanie. Pod koniec 2006 roku w Dagestanie było około 25 tys. uchodźców wewnętrznych z Czeczenii.

Kontrola międzynarodowa

W maju, przy okazji wyboru Rosji do Rady Praw Człowieka ONZ, rząd rosyjski obiecał, że będzie aktywnie współpracował z ONZ-owskimi instytucjami i sporządzi harmonogram wizyty specjalnego sprawozdawcy ONZ ds. tortur w Federacji Rosyjskiej, którą zaplanowano na 2006 rok. Jednakże w październiku specjalny sprawozdawca przełożył swoją wizytę, która miała się skupić na Północnym Kaukazie, ponieważ władze rosyjskie uznały, że standardowe warunki takich wizyt – zwłaszcza niezapowiedziane przyjazdy do miejsc zatrzymań i rozmowy z zatrzymanymi bez świadków – są sprzeczne z rosyjskim prawem. Specjalny sprawozdawca od 2000 roku usiłuje zdobyć zgodę władz rosyjskich na wjazd do Czeczenii. 

Rada Europy

W styczniu Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy przyjęło napisaną w ostrym tonie rezolucję na temat Czeczenii. Potępiło bezowocne dochodzenia i trwającą bezkarność za naruszenia praw człowieka; represjonowanie osób skarżących się w Europejskim Trybunale Praw Człowieka; złe funkcjonowanie lub kompletny brak zdecydowanych środków bezpieczeństwa, które aktualnie zamiast zapewniać prawo i porządek wywołują tylko rozpacz, przemoc i niestabilność. Wezwało Komitet Ministrów Rady Europy, aby „stawił czoła odpowiedzialności, jaka na nim spoczywa w obliczu jednego z najbardziej poważnych kryzysów poszanowania praw człowieka w jednym z państw członkowskich Rady Europy”.

W maju organizacje pozarządowe wezwały Rosję, by wypełniła swoje zobowiązania uczynione dekadę wcześniej, przy wstępowaniu do Rady Europy. Jednym z nich było zakończenie bezkarności w Czeczenii. W maju, wizytująca Czeczenię delegacja Europejskiego Komitetu ds. Zapobiegania Torturom nie uzyskała wstępu do wioski Centeroj, gdzie podobno mieści się nieoficjalne centrum zatrzymań. 

Pomimo uczynionych w lutym 1999 roku obietnic, Rosja wciąż nie ratyfikowała Protokołu 6 do Europejskiej Konwencji Praw Człowieka, która zakazuje stosowania kary śmierci w czasie pokoju. W listopadzie Duma przełożyła do 2010 roku termin wprowadzenia w Czeczenii sądów z ławą przysięgłych – Czeczenia jest jedynym regionem Federacji Rosyjskiej, w którym takie sądy nie funkcjonują. Taka decyzja związana była z przedłużeniem moratorium na wykonywanie kary śmierci z 1999 roku, według którego wyroki śmierci będą zniesione w Federacji Rosyjskiej, kiedy wszędzie będą działać sądy z ławą przysięgłych.

Komitet ONZ ds. Tortur

Spośród spraw, na jakie w listopadzie zwrócił uwagę Komitet ONZ ds. Tortur, były: brak definicji tortur w kodeksie karnym, która odzwierciedlałaby tę, zawartą w Konwencji ONZ w sprawie zakazu stosowania tortur; obowiązujące przepisy i praktyki, które utrudniają zatrzymanym dostęp do prawników i krewnych; liczne i powtarzające się zarzuty torturowania i brutalnego traktowania lub karania przez funkcjonariuszy państwowych, w tym także w milicyjnych izbach zatrzymań; niewyjaśnione dochodzenia w sprawach dotyczących zarzutów torturowania i brutalnego traktowania; brutalne traktowanie rekrutów w wojsku i mszczenie się na tych, którzy się na nie skarżą; handel kobietami i dziećmi; brak zabezpieczeń przed przymusowym wydalaniem z kraju. W kwestii Czeczenii powodem do niepokoju Komitetu były wiarygodne doniesienia o nieoficjalnych miejscach zatrzymań, wymuszone zaginięcia i porwania, a także tortury.

Tortury

W całym kraju w policyjnych izbach zatrzymań były stosowane tortury. Skupieni na uzyskaniu „zeznań” milicjanci ignorowali wszelkie przepisy, które mają chronić zatrzymanych przed torturami – są to m.in. zawiadomienie rodziny o zaaresztowaniu, prawo do kontaktu z prawnikiem czy do bycia zbadanym przez wybranego przez siebie lekarza. Rutyną był też fakt, że prokuratura nie prowadziła efektywnie dochodzeń w sprawach o stosowanie tortur. Nie istniał żaden skuteczny, niezależny i obowiązujący wszędzie mechanizm niezapowiedzianych wizytacji w miejscach zatrzymań. W wielu koloniach karnych – m.in. w Permie i regionie Swierdłowskim – skazani więźniowie byli wielokrotnie bici.

W styczniu Europejski Trybunał Praw Człowieka uznał, że Rosja jest winna torturowania i nieudzielenia pomocy medycznej Aleksiejowi Mikiejewowi, przebywającemu we wrześniu 1998 roku w milicyjnej izbie zatrzymań. Trybunał stwierdził, że Rosja naruszyła zakaz tortur i prawo do skutecznego środka odwoławczego. 

W kwietniu prawnik Asłana Umachanowa nie został poinformowany, że jego klienta przewieziono z aresztu w Jekaterynburgu na komisariat milicji, gdzie był przesłuchiwany w związku z dochodzeniem karnym. Milicjanci podobno poważnie pobili przesłuchiwanego i poddali go wstrząsom elektrycznym, aby się „przyznał”. Władze odmówiły wszczęcia dochodzenia w tej sprawie, mimo iż pełnomocnik oskarżonego przedstawił świadectwa lekarzy, potwierdzające obrażenia odniesione podczas przesłuchania.

Byli więźniowie Guantanamo

W Kabardyno-Bałkarii przetrzymywany był – pomimo obaw o jego stan zdrowia – Rasul Kudajew. To były więzień Guantanamo, przetransportowany w 2004 roku ze Stanów Zjednoczonych do Rosji, gdzie był przetrzymywany jeszcze przez cztery miesiące, po czym zwolniony. Po ataku na Nalczyk - stolicę Kabardyno-Bałkarii - został tam aresztowany i oskarżony o przestępstwo związane z terroryzmem. W listopadzie 2005 roku od sprawy odsunięto jego obrońcę z urzędu, po tym, jak złożyła oficjalną skargę, że Kudajew był torturowany w milicyjnej izbie zatrzymań. Od tego czasu, pomimo wielu próśb, nie dostał nowego obrońcy.

Przymusowe zawracanie uchodźców

W kilku przypadkach sądy unieważniły nakazy ekstradycji do Uzbekistanu osób, co do których istniało ryzyko, że mogą być tam poddane torturom; wstrzymywano też wykonanie takich nakazów zgodnie z zobowiązaniami Rosji wynikającymi z praw człowieka i prawa humanitarnego. Jednakże, łamiąc te zobowiązania, władze rosyjskie przymusowo wydaliły do Uzbekistanu co najmniej jedną osobę.

W październiku władze rosyjskie rozpoczęły dochodzenie karne w sprawie deportacji do Uzbekistanu Rusłana Maminowa. Został on deportowany w październiku, mimo iż sąd w Moskwie jeszcze nie rozpatrzył jego odwołania od decyzji o deportacji, a on sam złożył wniosek o azyl. Tuż przed jego wydaleniem Europejski Trybunał Praw Człowieka zwrócił się z  prośbą o wstrzymanie tej deportacji.

Prawa mniejszości seksualnych

Lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe (LGBT) odwiedzające kluby dla mniejszości seksualnych w Moskwie, padały ofiarą brutalnych ataków. Milicja była krytykowana za niezapewnienie im wystarczającej ochrony.

W Moskwie zakazano Parady Równości, która miała się odbyć w maju. Mer miasta Jurij Łużkow, hierarchowie kościoła prawosławnego i liderzy muzułmańscy publicznie skrytykowali pomysł marszu, nie powstrzymując się przy tym od homofobicznych wypowiedzi. Moskiewski sąd utrzymał zakaz w mocy. Uczestnicy Parady Równości w zamian złożyli więc kwiaty pod pomnikiem Nieznanego Żołnierza przy Kremlu i dołączyli do legalnej demonstracji, która wyruszyła spod moskiewskiego ratusza. Po obu stronach kontrdemonstranci wznosili homofobiczne okrzyki i atakowali niektórych protestujących. Milicja podobno ani nie zapewniła dostatecznej ochrony, ani nie usiłowała rozdzielić pokojowych i agresywnych demonstrantów, zatrzymując jedynie pojedyncze osoby z obu grup. Rannych zostało wielu działaczy LGBT i dziennikarzy.

Rasizm, ksenofobia i nietolerancja

Władze nie udzielały ochrony ani nie przeprowadziły efektywnie dochodzeń w sprawie wielu ataków na tle rasistowskim, w tym także i morderstw. Odnotowano niewielki wzrost wyroków skazujących za zbrodnie na tle nienawiści rasowej oraz lokalne inicjatywy - takie jak nasilone kontrole policyjne - które miały zapobiec wzrostowi przemocy na tle rasowym. Były jednak nieskuteczne w obliczu skali tego problemu. Nie istniał też żaden kompleksowy program zwalczający idee i ideologie rasistowskie i ksenofobiczne. 

Dwóch nieletnich napadło na Lianę Sisoko, 9-letnią dziewczynkę pochodzenia rosyjsko-malijskiego. Do napadu doszło w Sankt Petersburgu, przy windzie w bloku, w którym mieszkała dziewczynka. Została poważnie ranna. W pobliżu miejsca ataku napastnicy mieli narysować swastykę i pozostawić napis: „skinheadzi… my to zrobiliśmy”.

Rom i etniczna Rosjanka to śmiertelne ofiary jawnie rasistowskiego ataku, do którego doszło 13 kwietnia w rejonie Wołgogradu. 20 młodych ludzi metalowymi prętami i łopatami zaatakowało romską rodzinę i kobietę, która była jej gościem. Inne ofiary tego ataku były poważnie ranne. 

Siedmiu oskarżonych biorących w lutym 2004 roku udział w śmiertelnym w skutkach napadzie na Hurszedę Sułtanową - 9-letnią dziewczynkę pochodzenia tadżyckiego - zostało skazanych za „chuligaństwo”. Skazano ich na od 18 miesięcy do pięciu i pół roku więzienia. Sąd uniewinnił jednak jednego uczestnika tego śmiertelnego zdarzenia, które miało podłoże rasistowskie.

Dyskryminacja

Z badania przeprowadzonego przez organizacje pozarządowe Jurix i Open Society Justice Initiative wynika, że milicja w stopniu nieproporcjonalnie większym zatrzymuje i poddaje rewizji nie-Słowian. Po tym, jak we wrześniu i październiku pogorszyły się relacje między Rosją a Gruzją, deportowano setki Gruzinów za rzekome naruszenie przepisów imigracyjnych lub popełnienie przestępstwa. Przed deportacją przetrzymywano podobno ludzi w niehigienicznych warunkach, bez wody i jedzenia. Podobno z tego powodu i braku pomocy medycznej, nie doczekawszy deportacji, zmarło dwóch Gruzinów.

Przemoc wobec kobiet

Nie podjęto żadnych kroków prawnych, których celem byłoby zwalczanie przemocy wobec kobiet w rodzinie, a rządowe wsparcie dla schronisk dla kobiet i telefonów zaufania było zupełnie niewystarczające. W listopadzie Komitet ONZ ds. Tortur wyraził zaniepokojenie doniesieniami o szeroko rozpowszechnionej przemocy domowej i braku odpowiedniej liczby schronisk dla kobiet. Komitet zalecił władzom rosyjskim, aby zapewniły kobietom ochronę poprzez konkretne rozwiązania prawne i podjęcie innych środków zwalczających przemoc domową, poprzez m.in. zapewnienie ochrony ofiarom, udzielenie im niezbędnej pomocy medycznej, socjalnej i prawnej, zagwarantowanie tymczasowego mieszkania, jak również pociągnięcie do odpowiedzialności sprawców. 

Zamknięto jedno z niewielu finansowanych przez rząd schronisk dla kobiet, które mieściło się w Pietrozawodzku w Republice Karelii.

Sprawiedliwe procesy

Oskarżeni skazywani byli na wiezienie w wyniku procesów, które nie spełniały powszechnie przyjętych, międzynarodowych standardów. Ich prawnicy mówili, że zarzuty stawiane oskarżonym zarzuty miały podłoże polityczne.

Byłemu prezesowi Jukosu Michaiłowi Chodorkowskiemu i jego wspólnikowi Płatonowi Lebiediewowi odmówiono możliwości odbywania wyroku w pobliżu miejsca zamieszkania. W 2005 roku zostali oni skazani na 9 lat więzienia za defraudację i uchylanie się od płacenia podatków. W styczniu przez dwa tygodnie Chodorkowski był niezgodnie z prawem przetrzymywany w karcerze, ponieważ miał przy sobie kopię publicznie dostępnego rządowego dekretu o postępowaniu z więźniami. Do karceru – tym razem na tydzień – trafił również w marcu, ponieważ pił herbatę w miejscu, gdzie nie ma na to zgody.

Michaiłowi Triepaszkinowi, prawnikowi i byłemu oficerowi służb bezpieczeństwa, odmówiono pomocy medycznej, mimo iż choruje na astmę. Odbywa on wyrok 4 lat więzienia w kolonii karnej. W 2005 roku sąd wojskowy skazał go za ujawnienie tajemnic państwowych. Podobno przetrzymywany był w nieogrzewanym karcerze bez wentylacji – miało być to karą za złożenie skargi na swój niesprawiedliwy proces i złe traktowanie.

Raporty i wizyty Amnesty International

Raporty

• “Wspólnota Niepodległych Państw: Pozytywny trend ku wprowadzeniu zakazu stosowania kary śmierci to wciąż jeszcze zbyt mało” (AI Index: EUR 04/003/2006)

• “Federacja Rosyjska: Rasul Kudajew” (AI Index: EUR 46/003/2006)

• Federacja Rosyjska: Wątpliwości i rekomendacje Amnesty International w sprawie Michaiła Trepaszkina” (AI Index: EUR 46/012/2006)

• “Federacja Rosyjska: Wstępny przegląd sytuacji dla Komitetu ONZ ds. Tortur” (AI Index: EUR 46/014/2006)

• “Federacja Rosyjska: Brutalny rasizm poza kontrolą” (AI Index: EUR 46/022/2006)

• “Federacja Rosyjska: Uzupełniający przegląd sytuacji dla Komitetu ONZ ds. Tortur” (AI Index: EUR 46/039/2006)

• Federacja Rosyjska: Towarzystwo Przyjaźni Rosyjsko-Czeczeńskiej zamknięte na mocy nowego prawa, regulującego działanie organizacji pozarządowych” (AI Index: EUR 46/048/2006)

• Federacja Rosyjska: Tortury i wymuszanie zeznań w aresztach” (AI Index: EUR 46/056/2006)

Wizyty

Przedstawiciele Amnesty International byli w Rosji w kwietniu, lipcu, czerwcu i grudniu. W czerwcu Sekretarz Generalna AI wraz z innymi przedstawicielami organizacji pozarządowych uczestniczyła w spotkaniu z prezydentem Putinem.

Tłumaczenie: Małgorzata Lamperska
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